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Zmarła w d. 19 b. m. przeżywszy lat 
34.-Eksportacyja zwłok do kościoła 
Parafijalnego odbyła się w d. 21 b. m., 
pogrzeb zaś w d. 22 b. m., o czem 
pogrążona w smutku rodzina zawia-

PARIS 

damia przyjaciół i znajomych. 

Antoni Łęgiewski 
PRZEWOD~I1{ POLSKf 

GUIIJE IN'l'ERPRE'l'E POLONMS 
Udzielanie w.::kaz6wek przy załntwianlu 
wszelkich intcrc"ów. Asyst cu"yja przy 

zwieuz8niu minsta. Komisa hondlowe. 

(lt-i) 

411 . rne ile Bondy. 

Z Sosnowca. 
I KOI'esponclellcyja "Tygodllia Tl

). 

Ruch towarowy.-Budowa kości ola. - Wiadomość 
o zatwierdzeniu anszlagu i pozwoleniu na budo
wę.-Fundusz i nadzieja powiększenia go.-Pro-

jekt szeregu przedstawieJi amatorskich.--Echo 
karnawałowe. 

Nieustanny deszcz, który tu pada co
dziennie prawie, każe się spodziewać, że 
wkrótce drogi dojazdowe do stacyi kolei 
żelaznych popsują się zupełuie i dostawa 
wszelkiego rodzaju transportów będzie nie
możliwą. W vbec tego,ruch towarowy na dro
gach żelaznych, zbiegających się w Sosno
wcu, wzrósł obecnie do rozmiarów dawno 
niepraktykowanych. Obrót na stacyi Sosno
wiec d. ż. Iwangrodzkiej wynosi d,dennie 
100 wagonów ładownych lokalnych i transi
towyclr, idących w ohydwu kierunkach, gdy 
niedawno ruch ten był o połowę mniejszy. 
Skoro więc nastąpią roztopy wiosenne, po
zostanie tylko wywóz za granicę materyj a
łów drzewnych, których znaczne zapasy 
są n~gr?ma~zo~e. ~lL. stacyj ach Y?średnich 
drogI wledenskle.J l Iwangrodzkiej. 

Budowa kościoła parafijalnego w Sosno
wcu ma być stanowczo rozpoczętą na wio
snę; w tych dniach właśnie komitet ko
ścielny budowlany otrzymał z Petersburga 
urzędowe zawiadomienie, że ostatecznie 
nastąpiła w tej kwestyi decyzyja przychyl
na władz odnośnych. Zezwolono również 
na dalsze zbieranie składek i ofiar tak w 
gotowiźnie, jakoteż w materyjałach lmdo
wlanych. Podług anszlagu, dawniej już 
zatwierdzonego, budowa llowej świątyni 
kosztować będzie 150,000 rs.; dotychczas 
jednak komitet bUllowy posiada w banku 
państwowym złożonych tylko 16,000 rs., 

z których ma czerpać w miarę postępu 
robót. 
Wiadomość, że po kilku la.tach usilnych 

starań, budowa tutejszego kościoła parafi
jalnego dochodzi do skutku, sprawiła 
ogólną radoŚĆ; dotychczasowa bowiem ka
plica, kosztem zarządu i służby drogi że
laznej wiedeńskiej przed laty kilkunastu 
wzniesiuna, zaledwie 100 osób może po
mieścić, a tłum modlących się zmuszony 
jest podczas nabożeństwa stać na placu 
przed kaplicą. 

Nalel,y się spodziewać, że skoro tylko 
budowa kościoła będzie rozpoczętą, do
tychczasowe szczupłe środki, na ten cel 
zgromadzone, znacznie wzrosną. Sosnowiec 
i jego okolica posiada dość zamożnych prze
mysłowców katolików, na których ofiar
ność komitet liczyć może w zupełności. 
Są tu również właściciele fabryk innych 
wyznań, znani filantropi, którzy także po
spieszą zapewne z materyjalną pomocą dla 
doprowadzenia do końca dzieła, be
dącego naj pilniejszą potrzebą tutejszej do~ć 
ludnej osady, pozbawionej odpowiedniego 
na potrzeby parafijan przybytku bożego. 

Od roku urzemiący teatr amatorski 
ma być znów na nowo powołanym do ży
cia.-Nowo zorganizowane kółko amator
skie ma zamiar dać cały szereg przedsta
wień na zasilenie właśnie funduszów bu
dowy kościoła. Próby z projektowanych 
przedstawień mają się odbywać w Sosno
wcu; przedstawienia zaś w teatrze sieleckim 
o 4 wiorsty ztąd odleglym. Pierwsze z 
rzędu przedstawienie amatorskie ma się 
odbyć w dniu 19 marca, a złożyć się maj ą 
na nie trzy jednoaktówki: r,Chateau Y chem" , 
,,0 chlebie i ""odzie", "Wdówka" oraz 
żywy obraz "Poezyja", grupa z 12 osób 
złożona podług układu Wojciecha Gersona. 

U jednego z bogatych przemysłowców tu
tejszych w d.18 b.m. odbył się bal kostyjumo
wy. Uczestnicy zabawy, z różnych stron kraj u 
i z zagranicy przybyli, otrzymywali zapro
szenia na ozdobnych kartonach, na których 
również było pomieszczone menu obiado
we i fotografija bogato umeblowanej sali 
naszego amfitryjona. Bal ten kosztował 
kilka tysięcy rs., a same zaproszenia 200 
rs.! Nowalje i kwiaty sprowadzano z Fran
cyi południowej. Jest to przykład wymo
wny, że nie wszyscy tutaj mogą na cięż
kie czasy narzekać. 

Jastrzębiec. 

Z Miasta i Okolic. 
- Ze .łprflu'ozllalli", I.",dy n"d

ZOl'czcj piotrkowskiej straży ogniowej 
ochotniczej, odezytanego na ogólnem ze
braniu, dowiadujemy się, że członków hono
rowych straż nasza ma 131, o 11 więc mniej 
niż w roku ubiegłym; nieopłacone przez 
nich składki tworzą zaległość 177 rs. Człoll
kowie czynni w liczbie 253 podzieleni są 

na 6 oddziałów. Pod względem wykształ
cenia jest wśród członków czynnych 12 
z wykształceniem wyższem, 49 ze średniem, 
161 z elementamem, nieumiejących czytać 
jest 30. Pod względem stanowisk najli
czniej reprezentowani są rzemieślnicy (152) 
i urzędnicy (42); właścicieli domów w stra
ży czynnej jest 16, wyrobników 15, kup
ców 5, oficyjalistów 5, przemysłowców 4, 
felczerów 4, 3 doktorów, 2 adwokatów, 2 
muzykantów i 1 farmaceuta.-W ciągu ro
ku sprawozdawczego straż została wezwa
na do ognia 8 razy. Na próby stawało 
82 %, a do pożarów 86 % członków czyn
nych,-Przychód straży wyniósł w ciągu r. 
sprawozdawczego 3,647 rs., 77ł k.; po po
trąceniu zaś remanentu z 1891r.-rs. 2,244 k. 
41ł. Rozchód zaś 2119 rs. 54 kop. Rema
nent z r. sprawozdawczego wynosił rs. 1~4 
kop. 97 t, łącznie zaś z remanentem daw1liej
szym przedstawia sumę 1528 rs. 23ł.-War
tość inwentarza oszacowana jest na 13,802 
rs. 50 kop. Cały majątek straży, łącznie 
z zaległościami, wynosi 1'8. 15,859 k.73i. 

- Pł·ZY jeżdż(~jący do miasta na
szego podróżni, skarżą się jednym chórem 
na niesłychanie zły stan dróg, skutkiem 
nagromadzonych, niestopniałych jeszcze lo
dów, tworzących formalne doły i góry, na
wet na traktach szosowych. Czyby się nie 
dało sposobem szarwarkowym choć jako 
tako wyrównać piętrzące się na każdym 
kroku śnieżno-lodowe pagórki? 

- Pal·ct'lacy.je. Sprzedauo przy u
dzia.le banku włościańskiego, przed llota
ryjuszem K. Filipskim w Piotrkowie. 

1) Koloniję Żelechlin C. p-t rawski, Szla
my :Maki i Binema Ejzenberga, za aktem 
z d. 19 października 189J r., przestrzeni 
140 m. ]38 pl'. Cena sprzedażna rs.5,618. 
Bank udzielił włościanom pożyczki 1'. 3,950, 
wypłacone sprzedającym Mące i Ejzenber
gowi 27 grudnia 11:l92 r. 

2) Folwark Podkonice Wielkie, p-t raw
ski Zygmunta Zajewskiego, za aktem z d. 
21 grudnia 1892 r., przestrzeni 202 m. 20 
pr. Cena sprzedażna rs. 5,254. Bank przy
znał pożyczki włościanom rs. 4,050, z któ
rej za aktem kwitu z d. 7 lutego r. bież. 
wypłacono Towarzystwu Kredyt. Ziemsko 
rs. 1,105 kop. 64, resztę zaś właścicielowi 
Zajewskiemu. 

- Z Łodzi.-Ruch handlowy, coraz to 
więcej ożywiony, zniewolił zarząd kolei fa
brycznej do przedsięwzięcia starań w ce
lu udogoduienia komunikacyi. PrzedewS'ty
stkiem pożądanem będzie wprowadzenie w 
czyu projektu powiększenia taboru, o 30 
wagonów krytych, towarowych. Nadto roz
kład pociągów osobowych ma być ściśle 
zastosowany do ruchu tychże ua kolei wie
deńskiej, co pociągnie za sobą prawdopo
dobnie potrzebę zaprowadzenia 2 nowych 
pociągów. Składy wyrobów wełnianych 
opróżnione są zupełnie z towarów na se
zou letni przeznaczonych. Fabryki wyko-
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nywają na gwałt coraz to nowe partyje, Z tego wszystkiego mieszkańcy okoliczni 
które rozchwytują literalnie, oczekujący l1l1 wnoszą, że kradzieże te są dziełem zjedłlo
nie kupcy ze wschodu i południa. czonej szajki koniokradów, na ślad któ-

P()'zary dwa i to dość gwałtowne choć rycb tutejsza policy ja prawdopodobnie na-
natychmiast umiejscowione sprawiły znaczne trafi. Mars. 
straty w świeżo urządzonej cukierni p. Wi- _ ZUl'1łwtllU nflpad. W końcu ze
stehubego, oraz w przędzalni pp. Heinzla i szłego tygodnia (dnia dokładnie nie pa
Kunitzera. miętamy) w majątku Domal'adzyn w pow. 

Nowa siolanli'l, zatrudniająca do 50 1'0- łowickim gubernii warszawskiej (na pogra-
botników świeżo została tu zalożoną· niczu pow. brzezińskiego), niewiadomi z10-

Posie:1zel/ie członków stowarz)'szenia su- CZyilCy dopu8ci 'i się nadzwyczaj 8mialego 
bjektów handlowych, w dniu 18 b. m. napadu, za który prawdopodobnie srogo 
odbyło się niezwykle burzliwie. Nie odpokutują winni, w razie ich wykrycia. 
wchodząc w szczegóły, zaznaczymy tylko, Rzecz się tak miałn.: 
że wskutek przemówienia jednego z człon- W przeddzień napadu, właściciel Domara
ków, dawny zarząd usunął się zupeł- dzyna p. Piędzicki otrzymał 500 rs. z fabryki 
nie. Na prezesa wskutek tego wybrano p. cukru Łyszkowice, jako zaliczkę lIa skon
Bliitha, na sekretarza p. Neumarka. traktowane na 1'. b. buraki. WZllliankuje-

Przeciw 8podziewal/ej rpidemii, wskutek my o tem, gdyż fakt ten uiezawodnie po
rozporządzenia paua gubernatora, Łódź już zostaje w ścisłym związku z napadem. 
zbroić Rię zaczy"ml. Dokonywane po ulicach Jakoż zaraz nazajutrz, późnym wieczorem, 
i podwórzach rewizyje mają na celu usu· gdy jeszcze wszyscy domownicy byli na 
nięcie śniegu i lodu, który ohficie podczas nogach - dały się słyszeć przed gankiem 
zimy podlewany nieczystościami, istotnie dworn nagle wystrzały. Gospodarz zer
mógłby, tając, zanieczyścić powietrze. wał sie z miejsca i pobiegł wyjrzeć; spo-

strzed;zy J'ednak przed sobą kilku ob-- Z pOl.f'itJtu brze:in.daiego. ~ 
(Koniokradztwo). Zapewne mało gdzie aurR cych jakichś ludzi, biegnących ku dwo-

rowi, zatrzasnąwszy drzwi, zapytał, czego sprawia tyle niespodzianek co u nas. Po . l 
k l h żądają· Skoro zażądali wpuszczellla (O 
. il \.Unastu stoplliowyc mrozach zsyła nam wnetrza domu, w celu kompletnego tegoż 

ona nagle 7-io stopniowe ciepła, wskutek zrabowania, pau P ., ze względu na chorą 

t ~~,r)~~Ol~l~ et~ik ąlJ ~ ~~~~a~~d, r:r:: :ff:~: ~l~: i o~~~od c~~rł p ~It~7~~ś6na złśo~~~~ a n~.~~~~ 
gąc się pomieścić w rzeczkach i rowach, sio;! okupu, byle tylko nie narażali zdro-
zale:wają prawie całkowicie obszary pól, l ł 
przerywaJ' ą drogi, niszczą mostv. i młynv. wia paui domu, przy której czuwa i w a-

J śnie doktor i akuszerka. Daremnemi jeW tych dniach dały się tu już słyszeć 
zwiastuny rychlej wiosny, skowronki, po- dnak były wszelkie perswazyj e, a na-
ciecha ziemian, których znów smutkiem są wet podnoszenie stopniowe okupu z 50 
koniokrady. Oi .. w cia.gou tygoduia dOj)u- do 2001's. Rabusie oświadczywszy, że wej-

'J ~ dą przemocą, zac1. ęli wdzierać się przez 
ścili się aż czterech kradzieży i jednego za- okna. Ponieważ we dworze, oprócz pana 
bójstwa. I tak; 5 b. m. młynarzowi Hes-
sowi zamieszkałemu pod Brzezinami, skra- ~~'kt~~!ł z~at:n~~~i~~~:eck~ec\~:z s~wfS~:j: 
dli w nocy parę bułanych koni wartości l 
rs. 150; oderwawszy kłódkę i wYl'wawszy nadto było parę sztuk broni myś iwskiej 
skobel od drzwi prowadzących do stajni, i rewolwerów-postanowiono się bronić i 
uwineli sie tak cicho i zrecznie, Że nie zaczęto strzelać do ukazujących się w 
przebudzili < nawet śpiących <dwojga ludzi. oknach złoczyńców. Z 60-ciu jednak na
-Tejże samej nocy o godzinie drugiej, bojów, gdy nie zostało wkrótce ani jedne
młynarzowi ze wsi Jasień, gm. Popień, go, uzuchwaleui rabusie, widząc, źe kano
Aleksandrowi Golnik, skradłszy ze stajni nada ustała, wyważywszy drzwi od gan
trzy konie, wartości przeszło rs. 200, za- ku, wdarli się do sieni. Rozpoczęła się 
przęgli je do sanek poprzednio wy pro- walka na kije, z której oczywiście szybko 
wadzonych z wozowni; spiącemu w sąsie- i dobrowolnie wycofali się oblężeni, wi
dniej stajui parobkowi, zabrali kufer z dząc przemagającą siłę, o ile, że kucharz 
rzeczami wartości rs. 20. Uczynili to i lokaj, nie biorąc udziału w obronie, u
bez żadnego hałasu, tak dalece, że nawet, ważali za właściwe zachowywać się wciąż 
czujność miejscowych psów llie pomogła; neutralllie ... Rozpoczęła się teraz grabież na 
poszkodowany Golnik rano dopiero dowie- wielką skalę: z wyjątkiem mebli i mniej 
dział się o stracie koni, a trafiwszy na ślad, kosztownych rzeczy, zabrano oprócz 580 
pognał za złodziejami aż do Łodzi, ale po- rs. gotówki, wszelkie kosztowności, srebra, 
wrócił wkrótce z lliczem.-Następnego dnia, futra (nawet doktora Z.), zegarki (nawet 
powracającemu z jarmarku z Jeżowa, m1y- zabrano zegarek akuszerce) etc. etc. Zło
narzowi Stępniewskiemu ze Gzowa, powia- czyńców hyło siedmiu, z których jeden za
tu skierniewickiego, we wsi Przybyszycacb, maskowany; było ich jednak znaczuie wię
gm. Słupia, o godzinie 5 po połuduiu, gdy cej wokoło dworu i okólniku, pilnujących 
sam był w karczmie, złodziej wyprzągł aby nie przybyła jakakolwiek odsiecz ze 
konia z sani, wartości rs. 120 i przepadł wsi. Miejscowi wreszcie włościanie i sluż
bez śladu. -W dwa dni znowu później, 7 ba dworska, rozbudzeni szaloną kanouadą, 
b. m. proboszczowi z Dmosinia ks. R., ja- widzieli naocznie powracającą z łupem całą 
dącemu również z jarmarku z osady Gło- bandę opryszków na 4-ch furmankach wciąż 
wno i o zmroku przej eżdżaj ącem u przez ostrzeli waj ącą się dla postrach u mieszkańców. 
o~adę Gołębnik gm. Bratoszewice, w chwili Oczywiście dwór Domaradzyński wyglą
kiedy przystanął w tej ostatuiej na kilka da, jak po napadzie tatarów. - N a pani 
minut przed jakimś domem, do którego Piędzickiej zaś napad zrobił tak silne 
wszedł, niewykrrci dotąd złoczyńcy skra- wrażenie, że zal1iemówiła,-l1a jak długo i 
dli parę koni z sankami, wartości co naj- czy ohejdzie się bez smutniejszych na-
mniej 1'8. 180. Usłużny włościanin wsi stępstw, nie wiemy. 
S.zczecin tejże gminy. Zaręba, widząc co W końcu należy dodać, że w stosunko
Slę s.tało i mając dobre konie, puścił się wo krótkim czasie, jest to już trzecia kra
za llImi w pogoń, gllając ich wiorst J 2 aż dzież w Domaradzynie - tym razem nie 
do lasu łagiewnickiego pod Łodzią, pod kradzież już, ale gwałt i grabież. Szczegó
którym złodzieje, straciwszy nadzieje nj- ly całego napadu, czerpiemy z zupełnie 
ścia, zjechali z szosy na pole. Zaręba: są- wiarogoduego źródła. 
d~ąc, iż skradzione konie ustały i dalej iść _ - S(ł.,noU'i(~kie tQu'ał'~!INt",() 
me mogą, skręciwszy za nimi podjechał kopalni węgla i zakładów hutniczych w So
tak blizko, że jeden z koniokradów snowicu. Według bilansu za eksploata
strzałem z rewolweru położył go na miej- cyj ę od I/VI do 20/lX 1892 r., wpływy 
scu. Nieszczesliwy Z. pozostawił żone i ogólne wynosiły rub. 6,3 i 0,539 kop. 50ł, a 
kilkoro dzieci < • wydatki 5,560,017 rs. 50 kop. Ogólny Zlt-
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tern dochód wynosił 750,521 rs. 90} kop. 
Z tych odpisano ua amortyzacyję długów 
1's 60,202, na amortyzacrję warto\ci ma· 
jątku towarzystwa rs. 18H,255. Pozostalo 
zysku rs. 502,054 kop. 9: ł, z któregD wy
płacono dywidendy 5% od kapitału metal. 
4,250,000 rs. w sumie 450,027 rs. 77 kop. 

- NowlI taryftl. W "Mosk. wied." 
>m9jdujemy następującą informacyję: Od 
u. ~-go marca wprowadzona b~dzie nowa 
taryfa dla komunikacyi pomiędzy stacyj ą 
pograniczul1 Sosnowiec kolei warszawsko
wiedeńskiej i iwangrodzko-dąbrowskiej ze 
stacyjami kolei niemieckich. Oałkowita 
taryfa tej komunikacyi pograuicznej oraz 
wszelkie mogące Vi' niej zajść zmiauy i u
zupełnienia og1aszane b~dą przez dyrekcy
ję rządow:) kolei pruskieh, przyczem włą
czone do tej taryfy opłaty przewozowe na 
kolejach wat'szawsko-wiedei1skiej i iwan
grodzko-dąbrowski~j do granicy lub w od
wrotnym kierunku stanowić będą dochód 
dodatkowy wzmiallkowanych kolei, pobie
rany oddzielnie, na zasadzie taryf miejsco
wych w okręgu warszawskim. Opłaty 
przewozowe, wymienione dla stacyi Sosno
wca t'rallsito, stosowaue będ:) do towarów 
idących ze stacyi kolei ruskich za grallicę, 
lub odwrotnie za frachtami międzynarodo
wemi. Do ~szystkich zaś towarów zbożo~ 
wych, wywożonych przez stacyję Sosno
wiec kolei warszawsko-wiedeńskiej i iwan~ 
grodzko-dąbrowskiej-niezależnie od tego, 
czy są one ekspedyjowaue za grauicę nie
zwłocznie po przybyciu na stacyję, czy też 
nadane są do ekspedyjowania ze składów 
sosllowickich z dołączeniem poprzedniego 
frachtu, za którym przybyły ze stacyi ko
lei warszawsko-wiedeńskiej, iwangrodzko
dąbrowskiej lub innych-w komunikacyi 
ze stacyjami kolei niemieckiclI stosowane 
będą przepisy taryfowe i warunki przewo~ 
zu, obowiązujące dla komunikacyi rusko
niemieckiej. 

- Zmian1J .du~bQwe. Naczelnik 
stołu izby skarbowej, asesor kolegijalnr 
Piotrowski, mianowany został młodszym bu
cbalterem kasy gubernijalnej w Piotrkowie. 

- SproNtQu·(,nie. W N-rze 8 "Ty
godnia" z dnia 19 b. m. pomieszczona wia
domość o odbytem jakoby ogó1nem zebra
niu akcyjonaryjuszów Banku Haudlowego 
w Łodzi okazała się mylną; albowiem zebra
nie takowe odbędzie się dopiero w dniu 
16 kwietnia r. b. 

Wiadomości Bieżące. 

Lichwa po wsiach. Z okolic Działo
szyc piszą do "Gazety Kie1." Trudnoby 
nawet uwierzyć, j ak lichwa rozgospodaro
wała się po wsiach. Nie mówiąc już o 
chałatowych finansistach, którzy swe ope
racy je z włościaninem robią skrycie, każda 
wioska posiada dwóch lub trzech kapita
listów w sukmanie, którzy najzupełniej 
jawnie, nie uczuwając najmniejszego skru
pułu, pobierają straszliwe procenta il/ na
tura. Już teraz, choć jeszcze do przed
nówku daleko, wypożyczają oni po ćwier
ci lub dwie zboża na od1obek, odrobek, 
najczęściej we żniwa dwa dui wynoszący, 
co przy praktykowanej pieniężuej zapła
cie 60 kop. wynosi, a liczy się za pro
cent; wypożyczający zaś swoją drogą 
całą ćwierć ziarna oddać powinien. Jest to 
jeszcze względny procent. Zdarza się bo
wiem, że ~a pożyczone 20 rs. kapitalista 
bierze w zastaw dwulllorgowy półłanek i 
użytkuje zeń aż do chwili zwrotu' poży
czki, która następuje nie weześniej, jak 
w dwa lata. Ztąd to pochodzi, że bogat
si włościauie, mający na własność 10 
morgową osadę, rozpożyczywszy jakie sto 
rubli, obsiewają czasami drugie tyle prze
strzeui. Kasy gminne trochę wpłynęły już 
na zmuiejszenie lichwy włoBciańskiej, je-



duakże zdarzają się wypadki, że i teraz 
kilka morgów ziemi jest w zastawie przez 
lat kilkanaście za bagatelną sumę kilku
dziesięciu rubli. 

= Projekt zniesienia kahałów. "Mosk. 
wied." donoszą, iż w najbliższej przyszło
ści w radzie państwa będzie rostrzygany 
projekt ministeryjum spraw wewnętrznych 
o zniesieniLl zupelnem kahałów. Ministery
jum uznaje za rzecz bez'warunkowo szko
dliwfJ! istnienie kahałów, zarówuo w intere
sie publicznym, jak i samych żydów, z 
uwagi ua to, że iustytucyje te utrzymują 
separatyzm izraelitów. 

= Koszta kuracyjne. Podług ohowiązu
jąc~j ustawy fabrycznej, \"łaścicicle zakła
dów przemysłowych obowiązaui są swym 
pracownikom nieść pomoc lekarską i po
nosić koszta szpitalne. Ponieważ jednakże 
tldarza się, że chorzy, nie idąc do szpitala, 
odbywają kuracyję w domu, przeto wy
jaśuionem zostało, że i w tych razach wla
J!lCiciele zakładów przemysłowych i pra
cowni, winni ponosić koszta kuracyjne, je
żeli choroba nastąpiła przy pracy lub wo
góle przy spełnianiu obowiązków. 

= Biuro doradcze i reprezentujące inte
tesy przemysłu żelaznego, pisze "Kraj," 
ukonstytuowało się już ostatecznie w Pe
tersburgn i od stycznia r. b. rozpoczyna 
swą działalno~ci. Skuteczność i owocność 
tej działalności, mówi "Kraj," warunkuje 
się zachowaniem odnośnem sfer rządzą
cych z jedn~j, a przemysłowych z dru· 
giej strony. Co do pierwszego, dowodem 
tego jest wymagana przez ustawę sankcyja 
ministeryjnlna wyborów, oraz delegowanie 
wysokiego nrzędnika departamentu górni
czego, naczelnika wydziału Danczicza, w 
c~arakterze stałego członka od rządu w 
bmrze doradczem. Co do drugiego, to żywy 
udział w wyborach i uczestnictwo wszyst
kich poważniejszych zakładów hutniczych 
W państwie pomyślnie wróżyć każe o po
parciu ze strony przemysło·wców. Pod szczę
śliwemi więc auspicyjami rozpoczyna się 
działalność biura doradczego, działalność, 
która, jakkolwiek zamknięta w dziedzinie 
specyjalnej, zawierać może drobne ziarnko 
tl dziedziny wskazań ogólniejszych. Miano
wicie po raz to pierwszy uznaną została 
przez rząd stała organizacyj a obrony inte
i'esów poważnego przemysłu, orgunizacyja 
w kUn'ej Królestwu przyznano głos rówuo-
1'z ędny z iUllemi dzielnicami państwa. 

= W celach zdrowotności miast. Na mo
cy Najwyżej zatwierdzonej decyzyi komi
tetu ministrów z d. 13 lipca 1876 r., na
dającej lokalnym władzom administracyj
nrm moc wydawania obowiązujących prze
pISÓW, dotyczących utrzymywania w po
rządku miasta, a koniecznych dla zdrowo
tności jego mieszkańców, ponowiono w mia
stach gubernijalnych Królestwa Polskiego 
rzeCZone przepisy, uzupełniwszy dodatka
mi, zastosowanemi do wymagań czasu. 
Przepisy rzeczone, zawiedjące tom z 51 
artykułów, podzielone są na cztery kate
goryje, t. j. 19 dotyczących porządku w 
domach, 14 w sklepach i traktyjerniach, ] l 
w hotelach i domach zajezdnych i 7 w piekar
niach i handlach pieczywem. O bandlu mięsem 
traktuje 6 oddzielnych artykułów. Wykra
czający przeciw tym przepisom karani są 
przez sądy pokoju. 

Przemysł i Handel. 

un Fabrykanci, skupujący bawełnę środ
kowo-a1.yjatycką clla fabryk Królestwa 
Polskiego i okręgu moskiewskiego, podjęli 
starania, jak donoszą "Bid. Wied.'" o u
tworzenie stałej komisyi, złożonej z agen
tów .dl:o~i żelaznej zakaukazkiej i przed
stawI.Cieli z ~To~a wysyłających bawełnę, 
której obowlązklem byłoby szczegółowe 
kontrolowanie bawełny na stacyi w Baku. 

iffl Nowe taryfy na niektóre ładunki w 
.komunikacyi bezpośredniej galicyjsko-gdań-
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skiej, pomiędzy stacyjami ces.-kr. dr. żel. 
au str. rządowych i ces.-kr. rząd. drogi żel. 
północnej cesarza Ferdynanda, z jednej, a 
pogranicznemi ruskiemi stacyjami Iłowo 
(Mława) tranzyto dr. żel. nadwiślańskiej, 
z drugiej strony w kierunku Granicy-W ar
szawa, obowiązujące z d. 6 (18) b. m., do
tyczą następujących towarów: zboża w 
ziarnie, owoców strączkowycb, nasion ole
istych, prodnktów mącznych, otrąb, makuch 
i wytloków nasion olejodajnych. Za 100 
kilo zboża w ziarnie i wszystkich wyliczo
nych powyżej towarów od Lwowa do 
Gdańska opłata wynosi 2.52 mar. niem. 
(12.74 kop. met. za pud ruski), do Mm'ien
burga 2.40 mar. (12.13 kop. met. od puda), 
od Czerniowic do Gdańska 3.41 mar. (17.24 
kop. met.), od Nowosielc do Ncufahrwas
ser 3.9~ mar. niem. (19.82 kop. met.), od 
Jarosławia do Gdańska 2.46 m. (12.44 k. 
met.), wogóle wszystkie opłaty od stacyi 
ceJ:;. kl'. austr. dróg żel rząd. za pud ziar
na zbożowego i innych wymienionych po
wyżej towarów do Gdańska wahają się w 
granicach od 10.06 do ~4.67 kop. met. Na
stepuie ze xtacyj drogi żel. cesarza Ferdy
na"nda wyłąezone zostały tylko Kraków i 
Podgórze-Bonarka z jednakową opłatą do 
Gdańska, np. 10.06 kop. met. od puda; 
nakoniec wskazane są opłaty dla przesy
łek z Granicy (stacyi) drogi żel. war· 
szawsko-wiedeńskiej) za odległo~ć Granica 
-Iłowo (l\fława)-Gdańsk w stosunku 8.54 
kop. met. od puda. 

Listy od Redakcyi. 

Pnnu K. IV. Piotrkowie. "Urywku z dumau 
p<,symisty-, jako niezawierającego VI' sobie ani 
jednej oryginalnej lub nowej myśli, drukować nie 
będziemy. 

JII'" W d.19 h.m. zgasła w pełni życia ś.p. 
. I Józefa z Komornickich Gogolewska: 
Srnierć jej wzbudziła ial powszechny, jakI 
pozostaje zawsze po tych, co obowiązki ży
cia pełnili sumiennie, a odeszli nie speł
niwszy ich do końca. Dwoje dzieci, dla 
których zmarła była najlepszą, rozumną i 
prawdzi'wie clll'ześcijańską matką, którym 
poświęciła się z zupełnem oddaniem i za
pomnieniem o sobie, pozostało sierotami. 
Niechże życie matki będzie im wzorem i 
kierunkiem, niech w jej ślady wstępują, 
a pociecbę czerpią w tern, że pamięć zmar
łej otacza dziś cześć ogólna i prawdziwy 
szacunek, że w sercu przyjaciół pozostał 
źal głęboki i szczere dla osieroconej rodzi
ny współczucie! _ 

Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem ma honor prosić tych pa· 
nów członków kOJ'espondentów, którzy, mimo i· 
miennych odezw, dotąd nie ndzielili Komitetowi 
żadnej relacyi o obrocie wydanych im w r. z. do 
rozprzedaży dowodów składkowych Towal'zystwa, 
aby raczyli zawiadomić Komitet w czasie, o ile 
można rychłym, czy i komu dowody te były sprze· 
danej inaczej bowiem Komitet zmuszony będzie 
posznkiwać na nich nalezności za PO\vyzsze do
wody składkowe, o ile rachunki nie zostaną ure· 
gulowane, lub dowody Towarzystwa nie zwrócone. 

Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Piękllych 
w Królestwie Polskiem ma honor zawiadomić Pp. 
artystów malarzy na zasadzie okólnika Stowarzy
szenia artystów M achijskich z dnia 8 stycznia 
r. b., ze Salon doroczny, czyli Wystawa Sztuk 
Pięknych w Monachijum otwartą zostanie w dniu 
1 Lipca i trwać będzie do połowy Października; 
że termin ostateczny dla zameldowani:L mających 
być wysłanemi na wystawę dzieł sztuki oznaczo
ny na dzie!l 1;; kwietniaj przyjmowanie zaś dzieł 
sztuki odbywać się będzie od 1 do 20 ~Iaja r. b. 

Licytacyje W obrębie guberni i . 

- W d. 31 marCl1 (12 kwietnia I w sądzie zja
ldo,vym w Łodzi na sprzedaż: 1) osady karczem· 
nej we wsi Huta·Jagodnica w gmiuie Rąbie!l, od 
SUllly 7uO rs. 2) Działka ziemi w osadzie Bałl1ty
N owe, od sumy 120 rs. 3) NiCl'nchulllości w osa
dzie Ilalnty-Nowe pod .\i! 75, od snmy 6 Hl rs. 4 ) 
pod 129·a tam ze, od ~nmy óOO TS. i 5) pod AY 76 
tar.lże, od sumy bOO 1'8. 6) niel'llchomOl!ci I\' m. 

3 

Zgierzu, w miejscn zwanem "Przybyłów" , pod AA 
379, od sumy 600 TS. i nizej. 7) Niernchomości w 
osadzie Stare·Bałuty przy ul. Dworskiej pod N1 
1tl5-d, od sumy 550 rs . 

- 1 (13) marca w urz~dzie p·tn rawskiego na 
dzierża"'ę w latach 1893-1895 dochodów z rzeż ni 
miejskiej w m. Rawie, od sumy 1,567 rs. rocznie 
in plus. 

- 1 (13) marca w biurze p·tu noworadomskiego 
na dzierżawę w ciągu lat 1893-1895 propinacyi 
w majątku Pławno p·tn nowo radomskiego, od su
my 1701's. rocznie 

- 3 (15) marca tamże lla takąż licy t acyję pro
pinacyi w majątku Kotków, !Id sumy 1 ~O 1'8. 
rocznie. 

- 5 (17) marca tamże na takąz licytacyję pl'O
pinacyi w majątku,Niedośpielin, od sumy 1011's. 
50 kop. i majątku Sreniawa, od sumy 12 r. rocznie 

- l (13) marca w magistracie m. "iotrkowa 
na oczyszczanie w ciągu lat 1893-1895 nlic i 
placów w m. Piotrkowie, od sumy 800 I·S. rocznie. 

- 5 (17) marca w urzędzie gub. piotrkowskim 
na przebudowanie ulic w m, Będziuie: Sławko
wskiej, Czeladzkiej, Nadl'zeczuej, Zamkowej, Za
miejskiej, podrzecznej i Kijowskiej, od sumy 4,860-
rs. 69 kop. iu minns. 

Kronika giełdowa. 
18 Intt'go. 

W dalszym ciągu środków przedsiębranych 
przez właśgiwe sfery celem przeciwdziałauia zuiż
ce l'ublowej, bank paustwa regulować będziH kur· 
Ra za pomocą odpowieduich operacyj giełdowych. 
Posłużyło to za uowy dowód, że kurs rubla llor
mować sie bedzie w Petersblll·gU. W dodatku, 0-
gól,IY l'uci, spekulacyjny sprzyja zwyżce, tak, że 
dziś odnośnie do walnty ruskiej nową mamy do 
zaznaczenia poprawę. 

Mocno trzymały się tu papiery publiczne, dzię
ki zakupom publiki. Zaj mowuuo się przeważnie 
listami ziemskiemi, których konwersyj a znajduje 
się na porządku dzi eu uym. Mimo to kurs bynaj
mniej nie spadłj owszem w następstwie pl'zewa
żających zakupów cena poduiosła się do 102 kop. 
10. Niemniej kupowano listy m. Warszawy ostat
nich seryj do 102. Bardzo dobrym pokupem cie
szyły dię obligacyje kanalizacyjne, za które za
płacono do 101.4') i tyler. za 5% wileńskie listy. 
Do 1111 szły listy m. Łodzi. 

Papiery rządowe na jednym pozostawały pozi?
mie. Listy likwidacyjne po 9,) i 9:l.90 stosoWllle 
do tego, czy w sztukach po 1"00 czy po sto rubli. 
Wewnętrzne 4% pożyczki po 96 za pierwszą i 95, 
25 za następne. Pożyczki wschodnie wciąz po 
103 za drugą i 105 za trzecią emisyję. Pożyczka
mi premiowemi dokonano nielicznych tranzakcyj 
po 240 za piennzą, 22, za drugą i 195 do 195 1/, 

za ostatnią szlachecką. 
Wprowadzono na giełdę 4% oblii.:acyje przez 

sąd poręczone drogi Moskiewsko·Kazańskiej po 91 
oraz takież obligacyje dróg żelaznych południowo· 
zachodnich po tymże kursie. 

Z pośród akcyj intp.resowano się B·kiem dyskon
towym po 335 i hancllowym po 393 i akcyjami 
Towal'zystwa Dnieprowskiego po 716. 

O'~lly zboża. 
Gliwice, dnia 21-go Lutego 1893 roku. 

(dla ~osnowca i ~rólestwa PolsKie~o.) 

Za 100 kilo franco Sosno wice, przy kursie 216,30 
. Żyto . . . . . • • • • • • Marek 8, do-
~'szenica • • . • • • . • 9, do-
Owies . . . . • . . • • • 8'2~ do 8'50 
Jeczmień. . . . • . . • 7,n do 8, 

• " dla browarów.. " ]0, do 10,.0 
Groch. • • • . . " do-
Gryka . . • . • . 11>10 do 11,30 
Raps zimowy. . . do -
98 % Sif\mię lniane "23'50 do -
87 % "" " do-
Olręby pRzenne drobne " 6,.0 do-

" grube. 6'80 do 7 
" żytnie • 7,so do 7'50 

Łubin niebieski 6,.) do -
żółty •• do-

Biuro bal1.ko-vve Gazety Loso
-vvań, -vv W"arsza-vvie Kralco-vvskie 
Przedmieście M 53, udziela bezpłatnych 
informacyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 

Poleca się pierwszQr:e
(/lłfl ił fani Hotel 4n

gieb«; IV m. -OzędoclłOwie1 w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 
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o G Ł o s z E N I A. 
~~*~***********~**~***********************~~ 
~ SKŁAD HERBATY i 
iC DQKtf DAND~-Qwm~~ r ~ 

! PIOTRA BOTKINA SYNOW a 
li z l\I.[ o S :K "\IV -y _ ,. 
:ł( HERBA.TA z BA.NDEROL-Ą SKARBO'\V.Ą. ~ 
-te Herbata czarna pakowana w I/I' 1/2, 1/" l/a, 1/16' l/a funt, oraz w metalowych puszkach z podw6jnemi po- ~i 
-U krywkami i kryształowych hermetycznie zamykanych. Herbata b\iatowa, zielona, żółta, zatchlista, prasowana, rów- ~ 
"'n nież najwyższe gatunki pakowane w Chinach, w pudełkach oryginalnych po 2 i 3 funty na różne ceny. ; 
-te S p r Z e d a ż h u r t o w a i d e t a li c z n a. . -te Dla Pp. Kupców i Handlujących warunki dogodne. _ c:* 
iC:::;- Herbata nasza sprzedaje się we wszystkich Znaczniejszych hand ach kolonijalnych w Warszawie i na prowincyi. ~,. 
-te J. Allres /!J/'-/'lltlll: " ·'U·.;::IIU1II, 1t' ;P(~""" 4. M. NIKOŁAJEW. ~,. 
"~~.+++-~~-'AC~'F~'PF:.y;~:.y;~'F~'Płt:.y;'F'F~~~ 

Do sprzedania w każdym 
czasie 

Majątek ziemski 
w gub. radomskiej, włók 17; w tern 
ornego mórg 401l, łąk 4ó. - Bn<lynki 
murowane. Inwentarz żywy i martwy 
w komplecie. Wiadomość""" Bin
J.'ze O::-losz~:ń., Senator
sli:a. .26, w Warszawie. 

(R. i Sp_ .'fl 499) (3-3) 

Potrzebna 

Dzierżawa Pachtu 
oferty w Warszawie Marszałkowska 152 

(4-1)}W 4033 Łatorewicz. 

Zwracać uwagę na firmę 
na opakowaniach. 

;n;08BOJIeHO n:eHaypOIQ. 

WOgrodzI'eWI'śllI'ewSkieJ'/ Do handlu win i. to~arów kol.onijal- Włodzimierza Sapińskiego 
nych Jaua MalanglCWI\lZa w ! IOtrko-

Krakowskie. Przedmieście wprost wie, potrzebnym jest , WtBlEl mimy m~ W~Glfl DmW~Y. 
ochronki w PIOTRKOWIE. UCZEN J J 

J • SKŁAD; przy Ryuku Aleksandryjskim 
Piecza.rld świeże codzienuie obok ogrodu po Pijarskiego w Piotr~ 

sprzedawane na fnnty. Na zamówie- Pierwszeńst" o dla chłopców w kowi e. OlJstalnuki należy robić IV 8kła.~ 
nia mog,~ być odsyłane do domów.- od ló-16 lat i zoilpowiedniem ie. Odstawa natychmiastowa. (26 -I} 
Cena przystępna. (2-1) kształceniem. (3-2) 

~ r* ~ ~::a=i1 
I ~ ~ ~ ... 

Uprasza się SzanQwną PnbliC?inońć o żądanie"" -klepach 
oló"""kó"" piel'wszej czysto swojSkiej fabryld pod firmą 

St. MA.7EWSKI i S-J:ca. 
Niektórzy sprzedający bowiem zalecają upucie i ~t~le ołówki 

I (4076 W.o.O.) zagraniczne. 
Adres fabryki: ul. Złota 61 w Warszawie_ (10-1) 

W środę 24 marca (5 kwietnia) 1;<93 r. w Piotrkowie VI' sądzi e okrę
gowym pr,ez publiczną licytacyj ę, za dług prywatny, sprzedane zostaną 

dobra. li? 

SW~3a%T.T 
położone w pow. łaski m, gminie Zapolice, blizko Łodzi, Pabianic i Łasku, 
mające rozległości włók 19 1', nowopolskiej miary, grunta orue, pastewniki, 
łąki, ogród, sad, przy zabndowaniach gospodarskich i dworze. Licyta.cy
ja rozpocznie się od sumy rs. 1 ó,r.OO; utrzymujący się przy knpui e złozyć 
winien zaraz rs. 1,500; potrąci resztę nieumorzonrj pożyczki Tow. 
Kred. Ziemsko około rs. 7,500 i w przeciągu tygodnia 'l'l"inien dopłacić go
tówką około rs. 6500 lnb porozumieć się z wierzycielem o pozostawienie 
na hypotece części tej sumy. Akta tej sprzedaży można przejrzeć codzieu
nie w kancelaryi I-go wydziału sądn okręgowego Piotrkowskiego od go
dziny 1 do 3-ej w południe-oznaczone są oue .~ 16:!(J1. Oprócz tego in
formncyję powziąć można w kancelaryj ach IIp. Cedrowskiego tlotaryjusza 
i Śmiarowskiego komisarza sądowego w Piotl'kowie, oraz w Warszawie 
przy ulicy ~liodowej w domu ffl15, w mi eszkani n NJ 40. Nadmienia się, 
że te sam" dobra w lej samej rozległości, były nabyte ostatnio za rs. 50,000, 
i że nie znajdnją się obecnie ani w zastawie aui w dzierżawie, mają dla 
siebie wyłącznic księgę hypoteczną zupełnie uregulowaną-podobnież jak 
i wszelkie kwestyje i stosnnki z włościanami z dawieu dawna nporządko
wane i odseperowane; zatem nowonabywca może żądać natychmiastowego 
wprowadzenia siebie w posiadanie nabytych dóbr. CH. i S-ka NJ b76) (ó-l) 

Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych i kau
cjonowane pod firmą 

Wyszedł z druku i jest do sprzedania 
we wszystkich księgarniach 

Porac:1nilc lekal:sld 

W chorobach wenerycznych, 
Rady i wskazówki co do zachowa-_ 

się przy stosnnkach płciowych, 
środki lekarskie przeciwko chorohom 
wenerycznym oraz sposoby ochronne 
w celn uniknięcia zarazy (z l vrysunk.} 

napisał 

D - r Władysław Wierzbowski. 

('cna :>0 I.op. (6-:) 

Ogłoszenie. 

W k· S" O ł ,,, Zgubiony przezemnie został na dro-_ " arszaws le lUro g oszen około Bugaja pugilares, w ktÓrym. 
ę znajdowały: Nal:caz e~ze_ 

otwarte w War 8 z a w i e przy ulicy Wierzbowej MI 8 ku.cyjny wydany przez sąd gmin-
wprost Niecałej. Telefonu Nł 461. ny 4 okręgu powiatn brzezińskiego na 

Przyjmnje ogłoszenia do pism peryjodycznych, po cenach redakcyjn r~_ 200 z % i kosztami, przysądzonych 
mi od Ludwika Tomy i Wilhelma Pu-

Kantor otwarty od 9-teJ' rano do lO-tej" wieczór. banca; poli:""ito""vanie wydane 
z Mikołaja Tomy z odbiorn 0(113-

i e rs. 200, 11 conto długn w ilości 
400 i inne <lo""O(ly pi-

Łaskawy znalazca ra-

Og'-'l~JI\ ft~I~" __ Do dzisiejszego numeru do- y pugilares_ z dowodal~i złożyć na. Dl ołIl ~)tl! .II.II.II.Iti .',.. ręce ""ó.J ta gIDJ.ny U sz-
!!l ...., __ ~!!l~ łącza SIę arkusz 22 pOWIeŚCI p. t. CZ.Vll, gdzie otrzyIlla ""y_ 

potrzebny =do dóbr Niechcice "Skarb Zwyciężonych" nagro(lzenie. (3--3) 

p. Gorzkowice. (2-2) przekład z frallcuzkiego. Fl'ydrych Kowalski. 

Redaktor i wydawca Mirosla""" Dobt·zań.ski. 

W drukarni E. Pa:ń.sh:ie~o w Petrokowie. 
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i zachwycony wdziękami dziewczyny, zabrał ją ze 
sobą. Dolores d%ielila obawy hrabiego, nie mówiąc 
jednak o tem z nikim. Sama cierpiała także. Zer
wanie z Lelią p')ciągnęło za sobą i oziębienie sto
sunków hrabiostwa % l\Iaksymem Villani. 

- Gdyby mnie koclllJl-myślała·-bez względu 

na siostrę, bywałby w tym domu, nie wytrwalIJy 
zdala odemnie! 

Nie wiedziała., że Maksym coraz to silniejszą 

ogarnięty miłości~~, walc%ył ze sobą, że cierpial nad 
ro%lączeniem z ukochaną, a jednak nie chriał jej wi
dywać. Nie mogąc oprzeć się podejr%6niom, które w 
umyśle jego powstały, ani też wyrwać z serca mi
łości, której na widok Loli doznawał, cierpiał okru
tnie, uie domyślając się, ze i jej cierpienie sprawia. 

* 
7:- * 

Przyjazd do AS80mption nowego prezydenta wy
warł dodatni wpływ na towarzyskie stosunki miasta. 
Pani Moreno, piękna, o wyniosłej postawie kobieta, 
inteligentna i rozumna, hyła jakhy stworzona na stf,
nowisko, które zajmowała. l\fąi jej dorównywał jej 
pod każdym względem, a towarzyskie ich przymioty, 
prawdziwie szczera gościnność i umiejętność uro%mai
eania zebrau, wpłynęły na to, że cZ1yartki ich nale
żały do najmilszych w mieście rozrywek, żc każdy %3-
proszony dążył na ich wezwanie. 

Na tym to ncutralnym gruncie Lelia i l\1alo"-1ylll 
spotykali się od czasu do czasu z hrabiostwem de 
MOl'llUllS. Zerwanie ich nie miało cech matomiastecz-
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Czego żądasz?-spytano jej. 
Czy Maryja Chrzczona jest wśród was?-od-

rzekła. 

- Jest. I cóż z tego? 
Mam do niej ważny i.nteres. 
Ja nią jestem-zawołała jel!lla z kobiet, wy-

chodząc z tłumu.-O czem chcesz mówić ze mną? 
O twoim mężu. 
I co mi o nim powiesz? 
Mąż twój zdradza cię. Bałamuci d%iewczęta 

i eora% to innej lutdaje prawa, zonie tylko p"zylla
lezne. 

Oczy Maryi ponurym zagorzał)' blaskiem. 
- Dlaczego on to zrobił?-spytala.. 

- Poszedł za przykładem innych. Wiesz, że w 

Esperanzie wszyscy oni są tyle co twój Juan warcil 
Jeśli to prawda, zemszczę się[ - zawołała 

Maryja. 
Jest to prawda - odrzekła Luiza. - Spytaj 

kogo chcesz; wszyscy powiedzą ci to samo. Tylko ... 
jeśli chcesz wied%ieć prawdę, panuj llad twarzą t\\'ojr~. 

Jeśli zobaczą cię taką, jaką jesteś w tej chwili, zlę
kną się i nie powiedz~ ci uic. 

- Bą(li spokojna-odparła głncho indyjallka.
Potrafię ja udać, obI potrafięl 

Byłoby jednak najlepiej-ciągnęła dalej Luiza
gdybyś się mogla o prawdzie słów moich przekonać 
lIaocznie. Jeśli chcesz, %Ostaw tu ws%ystkich, a sama 
plljdź %e muą do osady. Ukryję cię tam do nocy, a 
wtedy zobaczysz sall1a i przekonasz się naocznie o 
zurad%ie Juana. 
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gorzatę w poczuciu jej godności jako żony i matki 
zarazem. Lindę otoczyła piec;r.ołowitością i staraniem 
bez granic. Otoczyła ją wszystkiem, czego tylko po
trzebować mogła, powtl1rzając jej co chwila, że wszy
stko to przysyła jej Gaston, ze pamięta o niej wciąż, 
że ją kocha i powróci do uiej wkrótce. 

Linda wierzyła jej święcie. Prawdziwe dzieeię 
natury, nie znała fałs;r.~, ani obłudy, a dziwuie uczu
ciowa jej natura, przylgnęła całą siłą uczuć do pię
knego Gastona. Był to pierwszy europejczyk, które
go widziała, a róinił się on tak od znanych jej męż
czyzu,o spłaszczonych rysach i miedzianej cerze, że uwa
żała go za jakąś nadziemską istotę, za pół boga, 
który zstąpił do niej po to, by ją uszczęśliwić. Na
dzieja, że zostanie matką, ie dziecię jej będzie po
dobne do ojca, że jak on będzie mieć błękitne oczy 
i jasną aureolę włosków nad czołem, napełniała ją 

zaehwytem. Całemi godzinami lezała w hamaku 
wpatrzona w urocze widzenie, pewna, że urodzenie 
syna (bo pewna była, ze to syn będzie) zameSl11 wę
zeł ich miłości, że Gaston przybiegnie i nie rozłączy 
'lię już z rodziną! 

Na wieść o pierwszych bólach zwiastujących 

chwilę stano"vc;r.ą, Lelia przyjechała do leśuego i:lzała
su z doktorem, a skoro lIukoniec maleill<a istota ude
rzająco do hr. de l\Iornans podobna przyszła na świat, 
przysłała kolebkę i całą potrzebuą wyprawkę. 

Czuwając llad słabą matką i synem, jak siostra 
11 aj troskliwsza, jednoc;r.eśnie tajemniczą zajęła się 

pracą· 

Na polanie, tuż przy zródle, tam, gdzie widziała 
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Lilldę w ohjęciach Gastona, kazała wybudować nowy 
rancho, przeniosła tam łóżko i różne sprzęty, a za
pewniwszy małą paragwajkę, że mąż kazał jej się 

tam przenieść i że wkrótce do niej przyj edzie, prze
niosła ją tam wraz z dzieckiem i jej opiekunka
mi. Nadzieja ujrzenia Gastona, widok miejsc, IV któ
rych go pokochała, rozrywki zresztą, których nie za
znała na dawnem swem mieszkaniu, polegające na 
częstych odwiedzinach podróżnych, dążących z Assomp
tion do Villa Reale, wpłynęły wyboruie na humor 
i zdrowie Lindy. Pieszcząc syna i śpiewaj flC mu, 
oczekiwała wciąż swego zaczarowanego księcia, pię

knego Gastona de Mornans! 

x. 

Poprzedniego roku, przed osiedleniem siC1 jeszcze 
Luizy, w osadzie Esperauza, pal'tyja inflyjan pr;r.Y87,ła 
110 plantacyj Ol'iagi po zwykłe swe zakupy. Dwoje 
indyjan, mąż i żona, którym jak mówili spl'zykrz.yl0 
się koczownicze życie, pozostali w plantacyi i Mekling 
dal im chętnie zarobek. 

W kilka miesięcy póżuiej Maryja iudyjanka., 
zwana powszechnie J\Iarrją Chrzc;r.oną, siostrzellica 
jednego z kacyków indyjskich, zatęskni1a za da.
wnem życiem i połączyła się napowrót z hordą. 
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